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Zdobądźmy się na wewnętrzne 
politycme zawieszenie broni.

Lwów, 19. lipca.
Stracony Kilów, strap ny Mińsk, a pr-.ede- 

wszystłacnt' stracone Wśłno. niepewność zaś o 
losy Lwowa jeszcze nie przeminęła. Oto szerej 
sinych irażeń wywołujących -natłok myśli, ui*- 
rokój myśli i uczuć.

Pod ich wpływem powstaje szeroka fal® 
iwatpienia, każdy niemal sili się, by od cyfrować 
orzyczj nę Męski; równocz-śnie na każdą, mt-eli- 
rsniimą jednoczę oddziaływuja rozmaite orgcj*a 
opinii publi-znej, każdy oa swój sposob starający 
się w yzyskrć sytuacyę chwili, pomnożyć liczbę 
swych zw'denników, a zmniejszyć liczbę przeciw
ników. Niepowodzenia narodu stają się kartami 
reucaaeir- na stół, by szalę gry  wow nętrznei 
przechyle na swą ołroaę.

Rorpoczyra. się zwy4cV w  takich razach, sza
tanie winnych i ustalanie odpowiedzialności. —  
Brznti awwm wokoło chór głosów: nie ja winie®, 
«łe T y  a le On łtd.

Efrł by to wszystko może w  oorząćFm, gth- 
b ł*n,y ±yłl w  zorzanizowary ch stosunkach, gcfy 
by n m )  paśstwo . w ło aa, sobt. szkolę szeregu

(Cią£ dalszy na str 2-^iej).

S y tu a c y ft  b o jo w a ,
Lwów, 19. lipca. .•aiszyan pojaw.ły s«ę pod Bci TOUcOtktwn oddziały

Z poważnych toół wojskowych informują nas koimcy róeprzyiacćelskie;, nie czyniąc większych
o sytuacyi na fro*_de wsdicdtr„rn:

Sytuacja ne ogói bea zinaar.. W  dsia wcz< -
azUoód. Również to^zuarczne oddiafeły nieprzyjaciela 
atakowE Jy Raifflzaw Fów, zastały jędi* kże on^rrie,

^ f a l k i  m i ę r b y  D i b s e n  a  D w e s t r o m  ^ r 7y t i e ? ? j ą  z a c i ę ł y  c h a r a ' i e r f  

boiszew ity sptdziew ają 9,’ę na ty as Hcmftn sianej kontror:,izyw y!
Wteueri, 19. Upca. ofer żyw y, pt^yczrm zdo.s^y odeprze^- nasze a* 

(T e M i ( f r ) Z Moskwy donesza: Na Sroacie toki Na*więi. z y  opór arn il poisk]^ daje się wy* 
zadiodnrn na północy armia czerwona posuwa czuwać między Bubncm a BnlecinsiJ, g fz ie  na* 
się dalej w  kierunku potadi. owym  i południowo- ffrosoedzi wszy an»c otlcisze siły z pewność rą prz^ 
WtScho^tHm Na pi(mi(b4a r«j ceęóci fcegr frontu dą śa siłaej Łontrofey: y^^y. Wa5d grzyhterąją n- 
mofafa t poL e przt szły nawet częściowo do kontr tym odcieku zadęty charakter.

t\ di mi w/bicrafą dcle^afów »a *cr? w Londyuie!
R usin i i  żydzi o łrzy n ta li v  e z v  tni. z Paryż® .

Lwów, 19. K-pca. 
(ul 2 wiarygoduego źródła dowiadujemy się, 

że gai c. stronnictwa ruskie otrzymały z Paryża 
wezwanie, do wybór a delegatów, na konferencyę 
pokojową w 'Londynie, na której omaw:atią -będzie 
także sprawa Galrcyi w-sciłodniej. —  Takie same 
zaproszenie otrzymali pod-oibnoś irówn ez żydzi. 
Ze o-irony ukraińskiej za-ptopon-owano ,partyi rao-

skaldfiłs';i'-e}, ażeby wybraftio ws jófeiym delega
tem metrc-politę lir Szeptyckiego, spotkano się Je* 
dnak ze stanowczą -odimiową. Przedstawiciele par
ty i moskakrfilsłrie} oświadczyli, że me mrjj. <h 
nie go za urania .

Wybór delegatów uastąpi ^w dopodołaiie 
jeszcze dzisuti

R z ą d  s o w l s t ó #  p r z ” ^ o t o w y w a ?  ? t i k  n a  B e s a r ą b i e  i  B n ^ o i r i i i ę !

Ozeti^ rwe®, 19. lipca.
)TeleL] CtrJ W Kiszyniewle aresztowano pię

ciu agitatorów bolszewickich. Podczas rewizyi 
znaleziono u nich liczne dokumenty, które wska
zują na to, że rzątf sow}eh5w przyg tjw^^wa} atak 
ca Bessarabłę i Bukowinę. Odp^wiadnie iloścS 
wojska były już nagroidaćr^ie 3cd graricą Ru-

muril Wskutek teso przeprowadzono mofcBfc- 
zacyę worjyk rumuńckich i poczymono odpowfe- 
duie zarządzenia w  cem ochrony granic rumuń
skich. AgHatorów bcłszewlckich, przy któryrŁ 
znaleziono również wielkiej ii-ości .pieniędzy osa
dzono wtwięasnia.

H e Brw ilew  fySHa TsSrtczewskr w oizem  frorra zachódJ
Bukaieszt, 19 lipca 

(T eP w i' (fr) Z Moskwy donoszą: rząd so
wietów dementuje Jicyalnie rozszerzaną w  pra
sie zasrani rzuej wiadomość, jakoby dowódcą ar

mii sowieckijJ, operującej przeeby armf; polski; 
był Bmelfcw. Naczelnym dowódcą na froncie 
chodnim jest Tukaczewald który za czasów ca 
sfich był podpora izr-kiem.
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Bądźmy obywatelami!
Śmieszmy z pom ocą Ojczyźnie 

Nie skąpm y grosza ua

Któż obywatel? T jn , co swym i trudy 
Y/spiera los breci,choć przeciwaośc bije, 
Któremu wdzięczni rzekną bez obłudy: 
Niecb żyje wiecznie, bo dla nas on ży je !

Pr. D. KOldlAtS.

PóżyczKę Odrodzeni** PolsKi
która jest obecnie

P o i y s z k ą  O b r o n y  P o l s h ! !

dziesiątków lat, gdyby było naprawdę zotgaol- 
zowace. W szyscy ■wiemy, że tak Jeszcze nie Jest; 
les ,vśmy dopiero w  faizie arg?niz' wania się; pod- 
watb-a naszej orgarrtza^yi państwowej, wojsko 
nasze wciąż jesoeze przedstawia się jaka nlezgra- 
ny jeszcze z-upetme zlc.pek cztóredh comajmn iej 
fonracyii. W  <k datku ad rokni z fó ra  wiemy 
■wsŁy^cy, że .w M a  wiągle jest z* mało.

Alę to jeszcze nie wszystko. To  n'r zorganizo
wane pa-ustwo otoczone jes* nk-przyjaciółmi, któ
rych tym więoei, im siM-ąj każdy z naszych bliż
szych 1 dalszych sąsiadów obawte się, iw naród 
nasz może wytworzyć potęgę o, wiele prŁekra- 
czająca miarę przeciętnego baBta ńsklego pa-btew 
ka, w Iktórem można zawsze dbw oli w  chrzj ć, któ- 
rem mwźna stosownie do własnej pcifeg” 4 wolnie 
poSi wac.

A nadtewszystŁo oloEczności zmwirtwyeh- 
wstania państwa nałożyły rm nas 7a'eijiość ud 
czynników k' ahcyjr.ycń władn e na terenie poe
tyki zagram czirj. O .' wobodiJiw znpełntj m*zuj 
akcyi naiwer mowy być nie mogło Można było co 
najwyżej wybierać m jctey paroma zależność a- 
rrf; metócjł się było nawet omylić, która z nich dJe 
Pt {siki jest korzystniejszą

Łączy się ta łowstya z nasze spr&wnric.* 
wojskową ii f :nan-sjwą Liczyliśmy, jakr dawniej 
na wynSatną pomoc fnazisowg i orężną obcych, i 
na tern poi*, n e po raz pierwszy w na izyuh dzie
jach, zawiedliśmy się.

Mus’/my za-torn w ródć do s.ebto i w  sobie s»n 
kać żródils rej-iy+ucyn s:l P  leki, których nam nfict 
nie dostarczy i nikt nie zastąpi.

Takie masy j| taikie ref-zeby są spizeozne z 
ga dafl wością i dyskasymcscią. na sapaltach dzian 
nifców.

Reistytocya sit wymaga zestrojonej zorgam- 
Zawąniej pracy na rzecz państwa, któr a jakie jesft, 
tafcie jest, ale posiada 
władzo.

■wewnętrznych stosunków, gdyż inaczej utrłciraj, 
ad< Jność do w yb ito  państwowego, który roz
pryskuje aiy poprosi u na sztrear wałr pwrtyi, a 
nawę- walc osbblsF^oh.

Niccfc ta konwol dacya wewc^trzna ni a 
zupełna, niech tft bęozale tylko chwriowe z w ie 
szenie brani w* Bk n o ftycznych. Stanowi ooo jed

nak kategarycz i j  nrperahyw wojska, walczącego
•na frondę. Wojsko przecież nie iest oddzielona 
nr-irem chińskim id  społeczeństwa w  kraju, ono 
Jąjit nu tyłka naszym, baromei rem tego, co tlę w 
tera ja d^eja, ale praeźjwa siniej i bardziej nrsr 
woyro od, tych, którzy śpią i jedzą spofcefele a z 
walk. pofoyczneć robią oobie rzemiosła

F*ol.(lycjnego zawieszenia ibrurf wytrnga  
wressede ta część społecz Dustwa, frtćra cboe woj
sku w  nńaię sił pomagać, potrz obuje ^atem ner 
wowt5 rowcowagi by p obejmować v? elkle prace 
or-pa tłzacy Jne.

Wafti o w głłyty  prinrezne powhny ostać, a 
wsztN  ego rodzaiu sw yw o '» dech siię ocknie z 
poczucia zupełnej b aakarności.

ńpoluczefistw ̂  żąd- na razie zaw-eszenh bro 
id na poM tarć politycznych. LpoJeczałStwo ebee 
Ciupie enwde na polu niesienia pomocy arndt 

Kto działa inaczej, -ep się może doigrać. Za 
w .ee u nas Kdkam-ośd i poLh żi W-cdci jr odHczu 
najcJcższycb przestępstw połegajęcych na apo. 
twarzanftn. w ogntn waBn' własnych prrewódców 
i dowódców bez wzetodm na Ich pRCynaledrość 
pol tyczna. par y^ną i polttyczn,* zabarwienie. — 
Wszystkie poniesione przez n s  klęikl woLJą 
chórem o zawkszm lę br pi nietyłko na froncie 
zewnętrznym, ale tafWże na wMcnym wewnętrz
nym. J B.

łea* Jfhrodną, za kóóną p: winno się odDawiadać 
osobiście t kamde, na za®n.dach prawa wolanntsy^, 
gdyż talkte osłab enf ę ‘est zbrodnią rorsz? ooi <te- 
zeterterstyza.

Nie wynika stąd bynajmniej na,kam tolerowa
nia niedołęstwa) i zart-edbania ot w  ązków, eh ać- 
by ze s tro fy  najwyższych małych czyrmlców. 
Odpowiednie śroćid zaradcze pownny byc jed
nak przydsiębrane nlie na j-onirm publtcżniem, ale t«k 
ialk jo się dfeiege w e Francji, w  Angli, a narwęt w 
Nłemc2»'?h

O ile zaś to niema m ielca, musi być szano
wany autorytet władzy- odpowiedz alnjj, gdyż 
ncc-zej t twi‘era się bramę donru szeroko, by przez 

mą wtargnęły hsziwład i anambig.
Wrbodizfmy’ obeerae w okres najwyższego 

w vtęź sn a sił, bez względu na t& czy nastąpi za- 
wies7>-)me brom. cy nie Na ten okres n nar miisi 
tastąpić zayńeszifime broni n etrrlko na +roncie Zie- 

wt» trzrym , naetySco na homch. wulki orężnej.

B o h a t e r s K a  o b r o n a
Pr gr(^Q do twtenhy. -  W:’ród Mnjte^kWb forońców, —  Nowy ate* rm fort -  Srifcctą p a »  

cerki — Atak otfpjjrty, —- y  k mtdot Ma+czyWS* ‘ nrzp<k.!l ‘ k  w Dt bn-e.
szy nar, ze wisi Zagóroe, od^eaJości o Jakieś 700 
rrertrńw od grotii, złx3Mi aa nas słać jad rm  tad 
z kj,rabinów n aszynon jęto ł radź" nie rado mu
sieliśmy trechę przybiscna.ć w  błocie. Z prawtj 
s.rony nee yęn grobl wśród batgn*. '"'baiczjrłtśmy 
wieńi łatóów, którzy nctekrli z twierdzy, Janc 
szozury z tonatego okrę to. Naneszoe doóat ISmy 
co for tu. Majoi MaTczyń°4i zoŁp^^zyw&zy zna/>- 
mą gębę aż podski^Łył z radości — a cały tyi 
zczeirniały 1 zafcrirdzottiy, bo od 8 duł be* n  ram  
obchodzi! swoje rć^ówki

— Maóorae, mówię — pnzyiwo^ę i naj-
seid scanieMze podzięikowairie dlai Pana za i rrrzyc 
man4fc tortu Dwona od gen. Rrcnen. Bot ster smu- 
tir,«  na to pal: wał głową,

— Co mj z 'Uir.ania, gdy się to wriystko za 
czyna rwać!

—  Ależ tragarze, dẑ Ś w  nocy, aflx u^daM 
jutro przychodzi hitaj cała dywizya piechoty, z 
generałeir..^.

Na twarzy dowódcy pewne nrwętplttwatóe. 
Dopiero gdy zafoląłem się na Boga że mówHę rzecz 
śc‘sła, oczy zbarazczyika zapłonęły dziśwnytn bla- 
skęrn.

—  Oto zaraz —  mów1 do r.mte —  zarznto się 
nowy mtaV Obiegnę wszyslikię pkcćwłfc4, i-yy mo
ich dzielnych: d r ć  dopiero 4 tj^gtcduiowych rekru
tów podnieść rva dtuchu, a pioszę zapteśó wt?oo- 
mość do pooącu pancernego, aby przy utahn stiae 
la! ra T&j^katiów { ZarAroe, a z nastaniem nocy 
przijeebeł po rar*nyteh. My będziiełny fię tujymać, 
t »  śmierć i życie, bo Dttjr^) i Unia bewy to t sta- 
tnia baryera przed MaJopcską.

Uocijkawszy s ę serdecznię z irajo^em 1 Sło- 
wn gęrto oshrzebi/aną grnbl;, wró tłem do p icią-

Lwów, 1̂ , lipca. 
Od ząwero, O âik ukochanego przez wiarę 

legionową ł,ape)laaa Leg. P. ka. dziekana Panaka, 
otrzymujemy poniższy oę*is:

Oitaśris.. ałe mialkomJtą lrpSę cwotitrą na Wo
łyń u dia naszy^'1 wotisk łesst En a rzcrkl Ecwy, któ
rej szerokie zabaaniion* -»ryto ć a »  dc skona-a P- 
siorn? pTzed niagłymi atakami komwcs. W  wjdłacfa 
tej rzefid leży  Ikńucz, poa-ycyt rnasteczia Dnbno z 
fr r̂tecą, która iuż byś® iprzęz rrkrowrw tsze wośska 
gdabywan^ i aprszczon^ JLkjwódlcą Dubna i tann 
tejsafago baonu zapasowego jest stary ‘e&.un major 
Matcrń.sk, p.ói Łuzyjaicie!, nie tyJko z walk II 
Brygady,, aśe 1 z walk o P-zemyń;. Gdy się itjdko 
dawkdziatwj, że L"i>nv grozi poważne tjtdbezipe- 
caęństwo, nintytctonrî  <&, s tamto
zn«i-?mych 1 renem p,*eJa®u p «w x je? o  drstarfem 
sur w  krótk'm czab:e na stacye Komienną. adze 
stała bojowa cześć pociągu w  odlęgtońci klcu ki- 
lomatrów od twoerdzjs'. Pooiag Paircerny ipod do- 
wód*rtwem por. NielUeSZOZ-jAsHp”'' od 8 dni ujź 
zmagał s ę i  wrog em, który dookoła otoczył fort, 
a tar kolekrwy c:ą®,iący sd? groUlą wśród bagien,

naczep  i odpowiedialns ł^Trfk J ^ f ^ a S y ę t d e d ą g l e  gr
ósma l iaiaza, W  chw ’j  gdy przybyłem, duah żoł-

Osłaib‘anie autorytetu tych naczelnych włada F **™  f °  8 <Waeh walk ht>vn.~Łncbcrć < ^ ł
ireca, aile gdy tytko ws. oinrtłałrm, że rozmawia.
!em przed 2 gadtó jum': z  gen. Ror.remen1, który już 
wystot potężne oddziały na ę is iocz —  radloćć zai- 
p ano wała nc wszystfdch abdczai-b. Z Leszem1 ~vry- 
ciągam tia^nows-ze .pepery pism ltwowskcto i op>
■•"tedam, że w krału ogólm ’ zapał, ż i  kraj cały sie 
zbro i ndf długo, a sumony na naszej gran-cy nad 
Hoiryniem. Ale pytam oo z tw  ierdzą —  bo chcę rm
zawieść ,ądtJ9r"°» wlaiomośc . Opowiadają ml: nie    __   t
dobrze, Clttapcy zmęczeń c.ągfymi atakanr, przy gu pancernego. O godzinie 18 "zacarał słę rzeczy- 
-których wróg używa granatów- gazowych [ tan- wiście atak. Całe wzgórze fonowi zadmrilj \  
ków —  w  tw-mdzy J«i* jest czynną tvil!ko jedna od dkspiodtolących grai.atów { szrapnteto, a 
Jedyna -ahmata, pod komendą stei ego logrna poć - ; wkrótce Aazałlj, sę j żółto ztoloiiawie dymika ga-

anwiteyl 1 żyiwnośc' rów trujących. Artylerrya "octągni zaczęte gazjnłeći^onuozuJka Vorz'-nńnera, a 
załodze tiadluo dostarczyć, bo v  jpaizyjaciel ścl-
snuł silnie p'.rrśalert dookoła twierdzy, i zpstajt 
tylko ta jed-tia grób1: , którą ciągiL meprzyjaclel 
ostrzeń “wirje.

Up-cte wtszy sobie na przewodimka ppor Fi- 
topllća., wybrałem s ’ę groblą do twierdzy, Droga to

Mmi również nastąpć zawieszenie bród B? po1 u by!a jnebe^ecznia. to jńeprzyjaad zauważyw-^nas.aniem wieczoru w " i-ła!iśmv

potcżrme na bollszci/ilkóWj ale naśża armate *edy- 
oazrtca na fo n «  uimilkła — ?rtylerzyśc; zostali 
admrer,' do nieprzytomno.ści gar: mi trująoe^nl i 
|tali się riezdoui do strzdania, łedyuLe rekruci 
odpowiadali dz efero maszynkami a© swo.cto gnu- 
zdeh i ostatni atak ® jsn l szczęś lwie qdp r y. Z

znowu jedn-go

I g T A J M Y  O  P L E B I S C Y T A C H

Bat*’*, -aa plebiscyt; przylmate Knullet Obrany Kresów £ash., Lwów, pi Haryactoi 18
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Zotoi^-za m  koniu, kkórero mi po.ttczyt ror* Mał- 
czyń-*d, ćo_. donwózyl* aby {ak najprędz-ea śpieszy
ła na odsiecz a pod ■wieczór podjechaliśmy pod 
sam fon pattocricą, alby zabrać rramydi. Bolszewi
cy steku panaęrio maiszyflLaam, z birdzo Hizka, 
sff1 g ku ‘e adSatjwafj ja& groch od ściat,/, a arty- 
Jcryą nie mog-. r*»s złancć mimo bardzo n s M  od- 
łe^c-kś, z powcKin cic-inniości zabrawszy ramwydh 
pancerka cofnęła się wa dawuje s-nanowi* ;*o, K.iyiż 
bG,szew cy nwgi’ ją w  ttebcteil cbw*k odciąć p.zez 
w^spdzłes]:' tom

Dnia 13 hm. ran&ieir, gdy że%ie, zyki pr; etoo- 
nafi sis na wfe Sne oczy, że zas-owi odziania ousiecz 
ciągwe —  i iorwsi rauc® się na; wzód pok: dnwóttz. 
■twera świego ramnego, ostatniej nccy majona, aby 
sit; pomścić w> bonszewikach za pasowo ^rasiaty. 
W  rancie z jjw  1 s*ę dc wódca dyw-izyi, ktoi y seJ- 
d-aczte powita? bebatersSrcgo dowóchę i pray- 
rzefcł, że go po®o,iita.w1 w  Ehiinie mimo dość d ę i-  
ikk‘j rany.

Nuwtesijr dbJa-ę, że mafar Maltezyńistó wzą- 
dzJl się ze swoim bacr^m v  Dt**de wprost ■wspa
niale i ma tutaj 'r^caset moczów1 zasanych żyiem 
.a wspaniałe ogrody twierdzy zasad-otłc jarzyna
mi wszystko .u gsteuków od zien ijmJ ów tSo tyto- 
c o ! meioDÓw.

Rano 13-jco odbył 5*ę pogrzeb poleetycti w  o  
booiSL DrAra, a Ło notmist-za Powszechnego Pio
tra i 10 żofeiierey. Cceść tym Isoh^terooi, btóny 
srw sui rip-siaaiii zasłCciB Małopołsfrę od najazdr 
botezrwiów. O piersi t r ±  n~^r«y rozbty s4? 
już poprzednitego- ditfia 5 fiper 2 ibóŚsatew lęft te dy- 
wfcye njia^wście 5 i 6, które sę chełpiły, że Ptz^z 
ta otcilr ciąsntł do Lwowa — lecz zs^groione z ryto 
prwsz gem, ^gŁlewrfffego, oc0*^y s£§ w  popiocYt 
w kian^isa wscbodeS-tn.

fcs. Prnaś,

u n o t m u m .

f i z s s P r s m l e r a  

» .

In a lih s ra , nino39iMaet

W  rejonie Po m a nieprzyjaciel zmuszony dc c o fJ ę ja  sięl
H o w u i i u a i  S a s t a W u  « e  a e  r  » m

Pansł, rwa, ia, ’ipcat 
W  reici#® LMy tocnr* Ą  zr * te p d ld  l i h  

OKbńB prtnea oku; *> sac* lj  zaleta.
Na wschód Nowógiódka, B r-an fw  sx I Ka 

nało Ogł̂ sfti «eo tr,/aią wŁ*kj z pc^DOwaiłryuJi m  
ntefśhzyjarMera.

Na po«H4onmn Pokefei ^upa wnm wwa
dyw feyl i^ał^sk lej wyparł" stfną obsadę bol- 
S3»wdrką i najęta w ieś Dąbrftwkse.

Na przB^pata Stynu a r z j  a M  pcjowadd e-

nergkzna akryę wywiadowcza f przegropowtaja 
ł>j do & c »e r i ,_ « j atako w kien. .q f  wla.

Vf reftmie Dobn oddmty 18-aJ dywtzyi pt»-
choły sloin^yrały most Ba Ikwie* zr-wsziafic od
działy id' prżyjac^ełskfe t£c cofr “da sh? u *  
wsctdA.

^odrfem*ę aNhł ‘pffj-yłpc' la b
K^zemlet^n I Hosfciyn, ZAtŝ aty c-Srarte.

Pierwszy zastępca a_«fa sztatoit 
Kn&bskL r  %

Wratfoi-icici o w^ąpfema z Galicy! ^yschodn1̂  ją #alsz/we!
J^mczo  jedno oficyalne ^ &n>enti pfepc!iołących p&glosek.

Lwów. 19, lipca.
Wobec tals/yrde pcdanycl, orze z meirtóre 

dziera kj warszawskie wiadomości z Brnkseli o 
warnikach roze>nu jestem upowaźnicmy ze źró
dła najbardziej autentycznego 'ło stwierdzenia, że 
linia rozejmu jest następująca: vP&ie wojska co
fała sie ira k }  wyn-eśkną prtóej eotentę 8. p i t  
dnia 1919, irnl dwDąpc GToniio, Z n  bśc, Bagtem dc 
%rair4cy Oaiicyi.

Wojska b ił*vz«wPclde gatrziymn^ 3ą m  5# 
km. — od tej linii Dat“j na óde obytiN |t 1afc(o 
oy  Łrtcł* w  i i On ę rro. j ,  któtią bodę iB|mftwiaty  
w  obw ij pn.v?ecia rozehnu.

Wsz lkie wiadomości a nstąplcahi z OaOcy! 
wscbod- są fafsici we.

Oeaerafcy de egal m & ua 
P-tecfcł,

Generał lvyaszkłewJcz 
wraca na front.

Lwów, 19. hpca. 
Dowódca 6-ej anriB igeoeral-K^aczoik Iwsrs

\*v\ńn  w przejezdjrle na ki—i zatrzymał t ń -
sjaj we Lżwowa> i odbył honforeney v z oaneni 
generałnyimi delegatem rz^du OalecHn: i. z g me- 
rałem ixxntu£i krem tur. Lamezaztetn.

Anglia przacćw rokowaniom w Brzośclu ilta^/sklrril
Londyn, 18. bpea. 

tPAT.) l̂a-yas —  Wed Arg „dimesa" wyjazd 
KraS5(es z Moskwy npóirnziony : sos tał or^ez bieg

-irypadsów, AnsSw bowluan sprzedali sil wybo
rów® B rz e ść  LLev’s5rieeo na trb^sce ppyko* 
róci hhef koafercncyl pcl^io ej*

D e le ^ a c y a  a n g :e I s K a  o p u ś c i ł a  S p a a .
Spaa, 18. Eftrca. 

H(PAT.) Lloyd Oacr?» -  ywcha, stgd dziś ra
no wraz z dePfacyą angięl^;, a następnie wyje-

chat {4*zeds(«w ciele Francm, L  owacsMe
przed tłumy.

DYAUrł MEREŹKOWSKł

JÓZEF PIŁSUDSIFi
(Z opOważHien i  ani*" trzełoftyf W . K-)

,( m? kalrry '
T-raz, z odda.1, rozumm-an, ze magio ^9 tP 

wyKfeć nbnPd zuch waustwem: tak jesteśmy -ła- 
b , tek nike oWeicmy11, we-lo be®o, co ate wufeA. 
Ale wtenczas nie bywo Łr cfafwteMwo, tylko 
tacaercKć. I, z&a s ą  zrozumiał °n  is  Poza tem 
co ssu wLizuiest coś bmago, w wtszego.

Poząyyitytwał >  'ete o yrjerata BmsC:dwh( 0 
-rowieg® .ypastryotyczr  ̂ di rha at m*i caerwoneś. 
I zatowiu pojąfł to, co tak 'rmdtio, r^atwóe nśeipoido- 
bna pojąć tomakoftwiek, kto tie krst tRosyaomem: 
ptfąjLtę na^tiieó-jrzecm *Osza z rMtnwcjnoróa 
rosytj^ki** —  .narodową11 M îizyjnaroKSówfcę, rw- 
c^sftrdi żofT-ijeirzy-fhoffMu rstów, bohaterów .̂gnn- 
śneg"'“ potoja Brzeskicgn, dlących gbiai pod 
Szto-jAiranU Broa^jm-Trodctegio «  świętą 
Rud*'- Pałał «ta he j to *esi maff ,re „w  krają 
bezęr®™ .znyich nłcizI#wośc;,“. Rz suaonrc ustfz* 
ro^t.- rwty zrrńerzaito wla^ike ku temu, jak ode- 
pyoeć to :Ł̂ beaą>HecjaisEtwo. byó małe, dla PolsL- 
naitr^STS. te tata j jr i  Rosyia 1 Pofs ~  stoją ra
zem, zrcrattm'a? qh tafcie.

Wymieniłem Brys^i 5-whdrowa, Jako Jećy- 
nego dsds aj w Ew\.p6e Rcyyai™_ zdc‘oego 
.2tisiewziać cod dla „trzecteT Rccyi. Iradao

ROKOWANIA ROSYbJ O-PLNLANDZAIE
HolsfciK&rfS, 18. lipca. 

(PA.) Havas. —  Rok<>wa«Ha rooYjsko-f Jjaffldz- 
kls derfr przerw*. Pr«sa f  dyndzka w y ra ii z

tni było mówić o Sawin,kiow,« :  jesł to moi przyja- 
ceł wielodetni, człowAłk dla mnie zbyt bliski Lecz 
zakrłwie PócząVał mówić, gdym trczul ie towa- 
rr,ysz "OTmowy myśli o r*m prawie lak oraiao, 
Jric jar * • *

O , zda s#ę, wzr^stko, co moce poyiedzłeć o 
rzeczowej części T.-zmowv. Zdaję sobie sprawę z 
toga &k od tych przeirilcTeń b edną moje wiaźe- 
jia  i odbita w  nich posnąć Młhi wszakże sadz e- 
fe, te k.edya jcaacr J wrócę do niej; rapot-inieć W  
nźepodobi», stoi om w mojej pamięci, w  streu 
mejem mezatarta na wieki

Jeszcze jeden ostatm rys- bez niego oora^ 
bl 'hy „  Jbyt n-epelny.

Mówiąc z porrodr Sawinfcowa o snaczoniti sa 
irotuei jedyostki ‘wćrerei w  dziejach narodu, po
wołał stn SR! n-a mego sam-go, Józefa Pifsudsk.e- 
to.

t— Ty, Marsz»*rn, st~7orzyfrś Polskę; ty 
mógłbyś powiedzieć Połskai —  to ja.

—  Tak pan sądź,? — uśmiechnął snę gnrzKrm 
nśnriecbem, — A  wtusz pan, te przyoholzą cfawi 
b , fclady staje m* się, ie  ja wci*ż jeszcze zmagam 
się z Polteką, te wilcze orzeciw Polsce Jestem 
C7łowidvrem dotść mocn: m, a*o n ęi eedy i hu 
ii ibsnę.

Naff'e znów, jjaftl w p'erwszej cbniH spoTcania 
„w1onę?o,‘ na umie jjowhnte dchegc wiatru". 
TySrc ią  teraz, gdy móv ił o svr®j słabości, nczu- 
łerr lak #dece ‘est moopy syjują mernocą. ,.W 
niemocy siła moja. się <100611113,“, Teraz dopiero* 
uczniem, że przedemin stoi .wybraniec Boży.

ego p»wod. oiuzackrwofeT e, pra. ^ Jk z wfcfcę
rezirlts+on oŝ 0gmaętyrp Przez Krrsgjr" — 1 o- 
dycie.

■ M M M B w i a im  lim— i i i _________ ____
Tak, mówię to wszystkim, tak, jak fenHr po- 

WRŁzktem. O, wiem jak truto*, i oknoj/dto. poh 
wtedzreć taką rnecz o człoyótkn, zwiaatczt w  
naszych czasach, gdv a  ,wie3..' dh lndz4“, za 
^"ybrańcó’/* — czjytci*? — uchodzą LrrYnOw^e 
i Trocc; d Wiem, iłe* w ęgłi żen^jącyct śctągsze T“i 
swą rtowę, *e drwin _e n u , dzieo-ęc^ aotawnp- 
śd, ale, pomimo yrssywl jo, prwfeir,; LenJrow*e I 
T- occy —  tc me są w “efcyi h cfcde, to wielkie ui- 
cesrwa

CzJcnicfe ,e,t maną rtsoczy. A co bv w viat 
r̂ i ozłowdektc? Mdcfi rfe Bóg, ta —  dyabut Natfiu-
dowasre Boga — to twóncccjć; ó wetk — to 
nai ladownutwo dyi t>ła. O B igmi raponną etśeny 
jud daw. o, 1 mkasynsy catowfeka sriarą dynMy 
Wedle lej mfary wiedk. jest kotnedynctf n tnande, 
oodpcJaNcy Rzym; wwsójsi jest Ożf ngis-Cta n czy 
tc ze swow Łcrd» tkiką, czy z „telegrafem" i „je- 
jełonem“ ; wielki ju *  p>jfcay rcpiyraiz, e  sadza- 
jący ogaririejm papiettTs«i n agazyp procho w i. —■ 
Lecz wedle miary Boże', s? te sa-me nTceytna n; we  
dfe nhar/ Bu«jej nmcestwić słońc© jest mniejszą 
rzeessą, ł^Ł rtwob-z:ć *tom; zborzyć Iwlai jest 
im ‘ejszem cfttóetem, nil wyrW-gndwać rodtuę. 
ZapommeP%iTj o <3ogr. T przestaliśmy czcić boha
terów, te objawienia, bóslwc ,w htdzia^W Jłytyi 
na^stotrńejszje" — oto, dkicergo pofctoeltiśnr  ̂ się 
W n dwu wieHdm n ceste on, Tso^kieim j Lefli- 
nrwf —  yidk.<aa S^ein ie ii witeMemn Kastra- 
towś,

(Dok n^st,).



Otr. 4

Z  nastrojów  bojowych W a rs za w y .
(śKorespond^icya własna „Gazety Wieczornej).

Warszawa, 15. Jipca.
(mg) Zaskoczył lekkomyślny stolicę krzyk 

grozy ze wschodu „Na pomoc!" — jak nagła, ża
łobna wieść wkraczająca niepożądana w wesołe 
grono biesiadne. Rozbawiona, rozflirtowana W ar
szawa, ukwiecona tysiącami cudnych, letnich to
alet niewieścich, zajęta wciąjż w  cmkiereuacłi w y 
pijaniem przez słomkę niezliczonych ilości mro- 
śstiych lemooia^ wśród nieustannych 30 stopnio
wy oh upałów —  otwiera seime oczy i myśleć za
czyna, myśleć musi o froncie.

A  troski tej widome znaki jawią się w  obra
zie zewnętrznym Warszawy, płosząc śmiech pu
stoty z ust dotychczas niefrasobliwych. Groza i- 
stotna, groza przed najstraszliwszą z możliwości, 
wionęła dnia pewnego z plakatu, opatrzonego w 
lakoniczny, wymowny okrzyk: „Na pomoc! W szy 
scy na front! Wszystko dla frontu!“ —  i symboli
czny rysunek Bartknniejczyka, działający sSniej, 
aźź najpłomienniejsze odezwy: w  nadludzkim wy- 
sfłku, zmrożeni przewagą, usiłują żołnierze polscy 
podtrzymać srolemi rękoma chylący się parkam, z 
za którego walą na nich z dzSdm ogniem w oczach 
— Jak mary ohydne, szalone hordy wschoduJSch 
barbarzyńców pod sztandarem bolszewik To by
ło pierwsze hasło, pierwszy obraz ponury na ja
snych, czystych ulicach Warszawy.

Od tej chwili żywe, realne dowody wojny i 
myśli1 o obronie są widokiem codziennym. Tu i 
tam biegnie uhcami wesoły śpiew nowozacięźmych, 
te znów zapłonie w Alejach wśród strojnych W ar
szawianek żywą barwą rozetka ochotnika. Coraz 
kh więcej... Maszerują żołnierze w  rytm muzyki, 
ukazując wielkie napisy: „Dość krzykliwego pa- 
tryotyzanu, więcej czynu!“ Mknie automobil, drga
jący melodyą umieszczonej w  ntm orkiestry i bły
ska w oczy wezwaniem: „iNa front! Na front!" 
Niema prawie drna bez tłumnego wiecu pod go- 
łem niebem, zakończonego pochodem i ślulbowa- 
*Aem (Amony państwa. Na placu Trzech Krzyży 
kołyszą się szkarłatne sztandary nad, morzem 
głów, jak maki w  łanie żyta. Tu przemawia przy- 
«od »y  mówca ze stopni kościoła, tam ze stojącego 
Samochodu, ówdzie rsa ulicy. Dzienniki i słupy z 
BgJtoKcenteini rejją ssę od odezw, z ambon kościel
nych padają słowa, wzywające do broni. Jako 
Wzór, przykład i zachęta, służy Warszawie czę
sto tu dziś wspominane bohaterstwo Lwowa.

„Bierz paru, bo idę zaraz do koszar”  —  woła 
15 letni kołporter do przechodnia:, podając mu 
dztermfe. —  „T y  — taki ntlody?" — dziwi się 
mężczyzną, spojrzawszy na wątłą figurkę chłop
ca. — „Ale ja 'eh tu nie chcę!“ — wykrzykuje w y 
rodek z gestem oburzenia.

Jak cudnie to powiedziałeś, ty mały and rusie 
l  Powiśla! On kh tu tde chce! Aleś nie przyjdą, 
napewno nie przyjdą, gdy wszystkie chłopaki je
mu podobne ich tu nie zedhcą, gdy krzykną: „w a
ta T  1 staną u bram Rzeczypospolitej, tak, jak 
sitanęły na lwowskich morach te dzielne Antki i 
Józki z  Łyozakowa. Zamarstynowa, czy Kleparo- 
WŁ-

A jednak —  to w szytko, oo jest, to jeszcze 
nie czyn taki, na jaki powinna 9ię zdobyć War
szawa. leszcze zew  „do 'bron:!" nie przeniknął 
wszystkich warstw społecznych, nie targnął je
szcze sumiertipim narodu tak silnie, by nikt, kto
zdolen oręż udźwignąć, nie pozostał w  domu. 

Obrazy, wyrażające nastrój chwili przemykają 
szybko, jak chnrumy cień po pogodnem obliczu 
Warszawy, nie zmieniając Jej życia wygodnego 
sybaryty, a liczba zgłoszonych ochotników, wsty
dliwie mała, ani ;Ść może w porównaniu z ogro
mem, ofiarowanym przez wyczerpany Lwów,

Staje w pamięci manowołi zabłąkana z lał 
dziecięcych bajeczka 0 dwu kotkach: pięknym, 
białym, lubiącym nadewszystko łakotki —  j bu
rym, który płoszył szczury znakomicie. Lw ów  
brudny dziś i biedny, Lw ów  nie pyszni się tak 
szwpokioinft atejanu, całością bruków, ani taką 
rcraasośóią teatrów, kawiarń i kabaretów'. Lwo- 
właaka mte małą tak sławnie pięknych nóżek (a 
może tyffco trzewiczków!) jak Warszawianki, ale 
gdy trzeba — Lwów sszczury płoszyć

. g A a r iA  w irc ?o iR W g l,«

Ze spraw ruskich.
Lwów, IS- Bpca.

PLOTKARSTWO.
(u) Dzisiejsza „Ukraińska Dumka" uległa kon 

fiskacM za artykuł, donoszący o aresztowaniach 
Ukraińców w  Stanisławowie, pod zarzutom zdra
dy stanu.

Według naszych informacył wszelkie wiado
mości rozszerzane u nasi, ó rzekomej zdradzie ar
mii ukraińskiej i jakimś zamachu staw, są tylko 
zwyczajnymi płotkami, dążącymi do wywołania u 
nas niepotrzebnych zawichrzeń.

Faktem jest, le  u wybitnych przedstawfcieB 
partyi ukraińskiej w  Stanisławowie, Jak u dra Ja- 
nowłeza, dyr. Pawlucba i w  JRaskłeJ Bandzie" 
(przeprowadzono rewizyę, które nie dały wła

dzom żadnej podstawy do jakfcbkolwfdebądź dal
szych zarządzeń, a wszelkie pt głoski o rzekomej 
zdradzie rządu Petlury i łączone z tem kombina- 
cye, są bezpodstawne.

PODZIAŁ GALICY!.
Ib) .Drom. Jbunk-a" alarmuje społeczeństwo 

ruskie, że w  mającym nastąpić zaw; eszeniu broni 
między Polską a bolszewikami Aosba domaga się 
plebiscytu dla Galicyi wschodniej, a ^podrzędni 
członkowie koaficyi" Włochy i Francya domagają 
się plebiscytu dla wszystkich narodów, zamiesz
kałych na przestrzeni między Rosyą a Polską.

„Myśl jednak o podziale Galicyi wschodniej, 
— pisze .Jlrom. Dumka" — chociażby na czas 
krótki, jest zabójcza dla kraju naszego. Gahcya 
wschodnia, która tyle ucierpiała i1 na barkach 
swoich przeniosła. tyle cierpień sześcioletniej woj 
ny, miałaby ponownie paść ofiarą kombtaaeyi sil
nych i poadać się trzem, rozmaitym kombinacyorn 
konkurujących ze sobą państw".

Wywody swoje kończy „Hrom. Duraka" peł
nym wzgardy dla Anglii gestem za jej zamiar 
pozostawienia spralwy GaLcyi do rozsądzenia 
Rosyi i kończy dosłownie tak:

„Dzśś trudno osądzić jaktemi drogami, rozwi
ną się dalsze działania. Może najbliższe dnie rżą
cą ołecj światła na tę zaiwłkWną kwestve“.

„MY”
„W pered" zamieścił wstępny artykuł p. t.r 

„C zy ostatni akt państwowości ukraińskiej", w  
którym domaga się- ażeby w konferencyi, która 
ma załatwić spór Polski z bolszewikami, zapro
szono koniecznie reprezentanta 40 milionowego 
narodu ukraińskiego.

„My, —  pisze p. Porfiry Bmriak —  nie może
my przedstawić sobie tego, ażeby w  czasie, kie
dy przyznaje się niezawisłość Litwie, Estonii, Frn- 
landyi itd. nie przyznano praw niezawisłej Ukra
inie" i grozi, że w ytw orzy się w  ton sposób irre- 
dentę ukraińską, która będzie źródłem wiecznego 
niepokoju „na Wschodzie Europy".

Artykuł ten, — kończy się stanowczą groźbą 
pod adresem premiera angielskiego, którą powta
rzamy dosłownie, bo może w  ten. sposób dojdzie 
do wiadomości jego.

Jeżeli oneonłe nłe nastąpi ostatni akt reallza- 
cyi państwowości ukraińskiej, to ni©chaj dohrz» 
zapamięta sobie, że musj on nastąpić wkrótce, bo 
państwo ukraińskie musi być i będzie”,

PROWIOKACYA M AGISTRATU LWlOWSK.
(u) Uchwałę Rady miejskiej we Lwow ie z d. 

16 bm. domagającej się obrony kresów wschodnich 
nazywa organ ukratósiko-socyalnych demokra
tów „Wpered", prowokacyą, a jednego z dele
gatów, wysłanych z tą uchwałą do W arszawy dra 
Lowenberza, nazywa komiwojażerem pditycz- 
nytm.

GODZINA PiRÓBY.
(u) „Wperod" cytując słowa „Narodu" o sytu- 

acyi obecnej pisze, że godzina próby już nadeszła.

UKRAIŃSKA PIEKARNIA W E LW OWIE.
(u) Dostarczono nam odezwę w  języku ru

skim następującej treści: „Towarzysz*! W e Lwo
wie ma powstać „Pierwsza ukraińska piekarnia 
kooperatywmia". Wstępujcie jak jeden mąż do tej 
gpófiri. Wpisowe wynosi 10 mk„ udział 100 mk., a 
Scść udziałów meograjnezona. —  Za komitet za
łoży cieli: Muszyński Wawryk, Dobrjańskij."
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Polskie kuplectwo lwowskie 
przy pracy.

(Sprawozda te Ą wiecu kupców lwowskich).

(Narady nad poparciem pożyczki odrodzenia. — 
'Podpisywanie deklaracji. — O pomoc dla rodztą

robatngków znajdujący'oh sfę d ł frondę.
Lwów, 19. dpca,

Z -iricyatywy (kongnegacyi kupieckiej, Zwią
zku kupców chrześdjafoktóh 1 stowarzyszeń mło
dzieży hancBowej odbył się wczoraj przedpołudr 
niem

wiec
polskich kupców we Lwow&e. Duża saila kongre- 
gacyi kupieckiej przy uCcy Gzarmecktegc, 3, za
pełnioną była po brzegi Na wiec bowiem przybyli 
prawie wszyscy sransi kupcy lwowscy, właśd- 
c e0r" nieikióirych firm i garstSca młodzieży handlo
w ej G  ostatni najsłabiej byli reprezentowani, 
gdyż znaczna część ich jest już na froncie. Przy
byli zatem tylko ci, którzy pozostali we Lw ow ie 
z  powodu niezdolności do służby frontowej. Ale 3 
ci ipTa cngą Me tylko w  swym zewodzSe. Wolne 
chw'le poświęcają oni pracom w różnych organl- 
zacyach narodowych pomagając w  ten sposób d » 
podźwignlęcia saę Ojczyźnie w  tych cRżkirfi cza
sach. Między zgromadzonym zauważyć można 
było kilku w  mundurach wojsk w y  oh. Na wiec 
przybył także radcą namiestniotwa dtr. ZoB.

Wtec zagai? dyrelrtor Kauczyńskl W  krótkich 
(Słowach przedstawił zebranym cel wteco, który 
został zwołany

w  sprawi® pożyczfld pfań(s*wo|wrt
Powołując się na fwSećną prees łość znane

go patryrtyzmu kupiectwa lwowskiego werwał 
’w  końcu zebranych, by ialk' naSicznlej subskrybo
wali Polska pożycztkę państwową.

W  srprawtó tej zabierali głos: Weydie, Maksy
mowicz, .iafko reprerentenf Z Worku ohrzaśrfjaó- 
(skich kupców w  Małopolsce, Hoszowskt, Weber, 
inriemem mł daczy handloWef, Paszjkowsfld, Kn- 
czatoióska, fmieariein kobiet Wnilldeiwiicz i wielu 
TOtych. Na różne pytania. podrrySHro epotsoby, ęod 
jakimi potźyczika rnafwięfkszy efekt mafleryahiy mo
głaby osiągnąć odlpowtad?1: mcwcam dr. Zol? } 
Kauczyński.

P iwyja.śiKcrfi-ach Maksymow:cz postawił 
dwie retzofucye, Iktóre zgromadaem przyjęli jedno- 
glotśnóe.

Rezoiucye te brzmią:
1) Zgromadzeni: na ydecn odbytym dsrrża 18,

bm. w  sak Tmv. faiipiectwu we Lw ow ie uchwala
ją popierać jak najenergiczniej propagandę poży
czki państwowej, względnie Odr^dzeiniia i

2) w "\'m celu postanawiają wybrać z pośród 
siebie 'komitet-z praiyem kooptowania.

Cepem komitetu tego jest szeroka ągktacyŁ 
iwśród polskiego kwp eożwa za pożyczką państwo^ 
wą.

Do komitetu na razie wybrani zostafil: W eyt 
Błoofci, yitwinowicz, Swibntff. Połotn ecki, L.nng- 
ner. Solecki. Hawranek. Kuczabińsfka Maksymo
wicz, Kauczyńsic: i Szałkiewicz-wa.

V-/ czasie ■,podpisywania dekla racy! na poźy, 
czkę prziez zgromadzonych. Klirnkiewcz zwróci! 
iwage obecnych na artykuł dra Szczepańskiego 
„Rząd a polityka".

Następnie przewodniczący oznajmił Zgroma
dzonym. iż z imeyatywy kongregacyi kinpjedkiej 
kupiectwo polskie .opodatkowało- się na cele Armii 
i zebrało dotychczas dkoło 4CC.00C maTOk. Apelu- 
jąc do zebranych, by nie ustawał' w  udlzjeHanbi 
pomocy Ojczyźnie i tym, którzy dla nas krew 
Swa przelewają nadmienił, :ź dalsze dairy należy 
składać w  sklepie Antorfego 'Pawł^W-skiego.

Koreystaiąc z okoliczności, itż kupiectwo 
IwowsSde Lczrnó zebrało się wprawdzie w  ilnnym 
cetr. przewódińczący pomszrd także sprawę ode- 
złW3’ Naród^twej parfrf robotniczej, która w  tych 
d'n'ach rowleipllwło na mnrrach miasta. W  odezwie 
teij NPR. zaapelowała do tut. kirotectwa, -by ceny 
artykułów najmezbedhieiedbzychi dio życia zni-żoro, 
a w  szczególności dda rodzin tych, których krewni 
sa nai froncHe. Podając treść odezwy dio w ’adomo- 
ścj[ zebranych wezwał obecnych, by wy-powte- 
dideff się w  tęj sprawię.

P o  krótkiej dyskami w  której .zab erało głos 
Wio: mówców taznano robokaków żądania za 
słuszne
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Wnftoslri! Maksyurowteza, by ułatwić szybkie 
pabywasnie towaru rcdzŁnom, których krewni są 
jja frondę z opustem 5 proc-, prócz artykułów re
jonowych t l  artykułów pobłeianiych za kartkami! 
i by przytfść z  wydatną pomocy rnateryaJną mło
dzieży haracBowej, która w a fe y  na froncze, ode
słana celem szybkfego i poirryśtategoi załatwienia 
do wydziałów  fcangnegacyi kupiedkiej i Związku 
kupców chrześcijańskich.

Na .tern zakońcacmo obrady wiecu.

BOLSZEWICKIE BANDY PRZEDZIERAJĄ SIĘ 
DO RUMUNII.

Bukareszt 19. fiycat 
(T  etef ) (fr) W okolicy Kanrkwiki bandy bod- 

szewicfce próbowały znów przejść przez Dniestr 
mi stronę mmwósfcą. Powitani przez ctnmjńskąj 
strat nadgraniczną stfraym ogniem ninstały się te 
bandy wycofać. Z zemsty rozpoczęli ona siłne o- 
strzeJiiwajńe miejscowości Żabka, przyczem dwa 
mieszkańców zostało ramych, Na innym odcinikti 
Dniestru wpadły bandy bo!szew*<±ie do "wsi Bu- 
lajesza rabując wieśaśaiktoon bydło i wszelkie ar
tykuły spożywcze.

G e n e r a l  W r a n g e l  z a ją ł  M a r iu p o l i
Wiedeń, 19. ilpca. osłoną tołc^ętów wylądowały w pobRżu Tagan- 

{Telef. (fr) Z Scbastopoda donoszą: Annła ge- jogm stoczyły zadęte Waflri z palkami bołszewi- 
ne a*a Wrangla zajęła Ważne portowe nfttsto sfctmt, odparły nfeeczyjadeta, zadając ma wic kle 
Maslufltl, które w«jska bok zewtddu opoścJfy w straty, 
noptochu. Oddziały a n i  ecbotnfcni które pod

GENERAŁ WRANGEL PRZYGOTOWUJE SIE 
DO ATAKU NA CPER^ON I DO PRZEKROCZE

NIA DNIEPRU.
Bnkarefe&ct. 19. lipca.

(Teksf.) (fr) Wolaka generała Wrangla przy- 
gotowufei się do atajcn na Chersoń i do przejścia 
Dniepru. Bolszewicy zagrożetif ściągnęli z franta 
polskiego fcfSkui pułków piechoty, aby powstrzy
mać ataki armfi ochotniczej.

MACKNO WRAZ Z KUBANCAMJ POŁĄCZYŁ 
.SIE Z WRANGLEM.

Bukareszt, 19. Lipca.
(TełeŁ) <fr) Do Konstantynopola donoszą, że 

zielona bidwńska armia I oAfelaly słynnego Mą
cimy, tktóry operówał głównie w rejonie Jeka- 
terynoslawia, połączyły się z armią generała 
Wrangla AmAe Machny i oddziały kińiaaskla B- 
czą otootó 21.000 ktdtA.

SOW. „PRAW DA" O B A W U  SIĘ GHŁ  
W RANGUu

Kraków, 19. Bpea.
(TeleŁ) (fr) Sowfodkła „Prawda" nawołnśe do 

zwrócenia baczne, urwagi aa .o oo aę  ddejc na 
frcmcie gnesrała Wnaogla, gdyż posuwanie się 
wojsk ochotniczych staje się coraz iwPbezjjrecz- 
nięjsze. Generał WnamgjeJ otrzymał świeże posft- 
B  ? to, a też t śdągrroęcfa wszysflffch sil sowie
ckich m  front poSsSd dozwoliły mu podjęóe c#en- 
izyrwy. Natęży konieczrfe zwrócić nwagę aa lego 
posuw ante słę ze względu na to, że znajduje się on 
juk uheddeko zagłębia doiśeckiego a przy znanem 
•usposobieniu tamtejszej hndtaoścJ względem rząpdn 
sowietów nie Jest wykluczone, ie  mag® tam w y
buchnąć rozruchy, któreby poważnie potrafiły 
zagrozić Rosyi sowśeckdei

że Benesz powinien był albo bronić stanowiska 
parlamentu czeskiego, albo też zakcmuiffikować 
rpa, że przyjął hroe zobowiązania.

CZESI GROŻĄ BENESZOWI.
Praga, 19. Rpoa.

(DAT.) „Narodmi detmoknacye" powtarza do 
niesienie PAT. w spraw, e Sptża 1 Orawy i poda
je, że o  neby się sprawdziło, że te kraje mają byt 
przyznanie Polsce, to wóbec tego dr. Benesz mtt- 
sialby ponSeśĆ tkoassekrwesncye swego kroku.

TAJNY UKŁAD I W  WCUSKfŁ WIGIERSKI
Paryż, 18. fipca.

(P A T .) JBctaflr" podaje następujące 'nformacyą 
rzymskiej „fipoca": Ze źródeł jpoważnych donoszą, 
że Francya ma zamiar wejść w tajny układ z Wę
grami, w  którym uzna swoje desśnteressement w  
sprawie koofKktu Węgier z s^stadami oraz dostar
czy Węgrom pewnej flo$d broni i anmnieyi, o- 
tworzy bn kredyt na bezpośrettoie potrzeby knpl 
yręgterSkłe łhrte kniejowe 1 zapewni otwarde no
wych KtóŁ'

Sowiecka armia przygotowuje się do zajęcia Persyi i Afganistanu!
Wiedeń, 19. Lipca. 

(Teief. (fr) Z Londynu, dlonoszą, że armia bol
szewicka przygotowuje się do zajęcia Persy! 1

Afganistanu. W  Baku w  tym celu nagromadzili 
bolszewicy ofcrzymre Ilości wojska.

IZA JAKĄ CEN? POZW OLI ROSYA SOW. NA 
ZAMIESZKANIE OBCYM FABRYKANTOM.

W?e*fej'j. 19, IJpca.
(T ek f.) (fr) Z Londynu donoszą, Krassin o- 

fSwiadcziyl, że R tsya  sowiecikai może odda sikoo- 
bskowane obcoflcrajcrwcom fabryki, jak « również 
pozwo5 na zarrńeszikajiie itn w  Rosyi. Musieliby

oril jednak połowę dochodów wypłacać robotai- 
kom.

WYDALENIE SEKRETARZA BIURA BO lJZEW .
Paryż, 18. lipca. 

tfPAT.) rtava?;. —!Z Loadynu donoszą, że z 
Nov"ego Jorku wydalono sekretarza biura bol-

szewkidego.

Konfsrencya ambasadorów zamierza rzekomo przyznać 
Czechom Bogumin, Orłowę, Karwinę?

Tak informują przynajmniej źródła czeski©.
Morawska Ostrawa, 19. lipca.

(PA T .) „Morawsko Sleski Dem ik“ donosi z 
wrzefloomo dobrze poarformowacego źródła pra- 
tkiega. że k-anfereocya amoaswaiorów orzy roz- 
rtrzytgniędu kwestyi poćbiabi Śląska deszyńskłe- 
ro będzie sd kierowała cbeome zupełnie innemi 
virńami wytycznemi amSeli dcrtąd. Kouferencya 
rwaględni w  pkrwszyim rzędzie kwtestye gospo
darcze a mfanowteie podział bogactw węglowych

a dopiero potem utwizględniajie będę kwestye te- 
rytoirydinie. Dzśemoik ten pisze, że miałaby nowa
I oia gramczpa bieda od północno-zjadrodiniego cy
plu Sląsfca Cieszyrnstóego a więc: od Bogumbia ca 
południowy wschód ku WBślie. Według tej koncep- 
cyi .należałoby oczekiwać, że Czechom przypad
nie Bogmnfn, Orłowa I Karwina. W  kwestyi tej 
Jednakże dotąd ntie zapadło żadne 'definitywne roz
strzygnięcie.

KOMISYE SPRAW ZAGRANICZNYCH W YCIĄ
GAJĄ KONSEK WENCYE Z POSTĘPOM AMA  

BENESZA.
Praga 19. lipca.

(PATJ Dziennik czeski ,^8. Ryon“ domoisli: 
Słychać że wszyscy <azłOri«wre zagrantcasej ko
misy; zgromadzania narodowego złożą mandaty 
} ppwcidn stanowisikia BeneszŁ. A mianowicie za- 
rówoo komtsya spraw zagranicmydr senatu, jak 
jzby oświadczyły się w czasie głosowania vf 
twe$ivi cteszyńskled jedncmyśMe za przępro-

TELEKY DESYGNOWANY NA PREMIERA.
Budapeszt, 18. tftpca.

(DAT.) Desygnowany prezydent nrialgtrów 
Parweł hr. Teleky ukończy prawdcąjodnhsiie jutw 
utworzenie Eattoet®.

TURCYA ZAC350ŹONA USUNftECIĘM Z EU- 
ROPY.

Pairyż, 18. Fpca, 
(PAT.) Havas. — Deiegacya turecka otrzy

mała odpowiedź mocarstw sprzymierzonych na 
uwagi rządu tureckiego w sprawie projektu tra- 
kłato. Między Jarymi mocarstwa przewidują u*ą- 
aJęcJę Ttacyi z Europy, jeżeE rząd toredrl od
mówi podk'sarda traktatn, ujawni Trlemożność Jego 
wykonania Wb też jsczywróceoia. swej władsy w 
Aeyi

wadbenicm ,p!ebiscyii,u. Z tą dyrektywą komisy! 
spra% zagrań*ozmych Benesz wyjechał »a  komfe- 
reucyę do Spaa, gdzie podpisał z Grabskim umo
wę, oa m^cy której zgadza się na porzucenie płe- 
biscyto i rozstrzygnięcie kwesty? Śląska cieszyń
skiego przez koalicyę. Z tego postępowania dr. 
Benesza, wyciągają obie komsye spTaw zagrani* 
czmrych konsekwencyó twierdząc, że stanowisko 
Benesza koliduje z ich poglądami, wobec ctk- 
®o ma się do czyn?eoia z aiktem kamowołnym Be
nesza. Konrisye spraw zagranic, zitych są adaoiai,

BUDOW A KANAŁU REN—DUNAJ.
Mauefl, 18, !5pca. 

(PAT.) Radio — Główny wydział parlamentu
niemieckiego przyjął żądanie rządu przyznania 1C 
mBkmów marek, jako pierwszą ratę na bodowa 
kanału między Renem a Dunajem. Pb jej ukoń 
czenrn będzie zapraw ad zona isomunikacya między 
Morzem Północnem a Caamem pcxez Ren i 
Djnal

P o d p i s a ł  e f e

MAŁOPOLSKIE TOWARZYSTWO ŁOWIECKIE 
DO MYŚLIWYCH.

Na ziemi nasze: — Jak długo I szeroka — grom 
ide się rozlega rogów granfe, dzwoniąc pobudką 
m  ło\yy m.fśiwiętezc: na bój z wrogiem w ieczy
stym!

I jak w roku 191 dna. dźwięk tezo rogu, który 
rozbrzmiał z łanów „Łowca", tak samo i dziś w 
zastępy obrońców Ojczyzny śpieszą myśliwi, to
warzysze z pod zmku św. Hnrbprta. Zaciągając 
się jednak w  szeregi armii luzem, toną w niej nie- 
postrzeżeni, zastracając charakter typu strzelców- 
myśltwydh o pięknych tradycyach bohaterskich 
oddziałów strzelców łlnszla ,Kurpików łub Ma- 
łachowgkiego Celem więc wskrzesze-nis w ocho
tniczej armii polskiej —  analogicznej grupy bojo
wej, M. T. Ł, we Lwowie poddało myśl do urze
czywistnienia brygadyerowi Mączyńskiemu.

P. br ygady er .postanowił sformować „Pułk 
Strzelców Rycerskich", do którego wcieleni zo
staną nieylko zgłaszający się świeżo ochotnicy, 
myśliwi, lecz również j ci wszyscy ich towarzy
sze, którzy w armii ochotniczej już służą.

Myśliwi! kto Ojczyznę maluje nad życie, kto 
serce ma mężne, dłoń krzepka i oko wiekiem n;‘ 

(Przyćmione niech śpieszy niezwłocznie pod zn~!
| „Strzelców Rycerskich". Nie wohto nam ani chw 
j E zwlekać w  obror.ie płonących kresów. Do broni!

Prezydyum Małopolskiego Tow Łowieckiego: 
J. A  Bfctsid _  a  KrocB^k1
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H u n u n .
4*„ A  P O L L O

Dziś po raz osfatsl
Zemsta T yta n a
prześliczny dramat w 6 aktach, ze słyn
ną artystką F E R N  A N D R Ą .  
C a ły  e io c h ó o  b ru t to  w m yśl u- 
chwały Związku W łaścicieli Kinotea 
trów, z dzisiejszego przedstawienia 
(19 go lipce) przeznaczony dla r>C*".»
s k i e g o  ± o ł , i !e r x ^  n a  fło n cE a .

3547

$PECYALISTA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZ.

Dr. a . Schw arz
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw głównej poerty). 3578

Specyalista chorób skórnych i weneryczitych

Dr. MICHAŁ SALPSYigR
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 13 -6. 3579

Adw. Sr. FISGHGRIND
S ta n is ła w ó w , ul. Sobieskiego 10. 3564

R J R O N I f Ł A
Repertuar .Chochlika* w ogródku przy ulicy 

T ea tyA sk ie j 1. 14: .Próba m iłości' o r,erttKa, „K lepto
mania' komedya, oraz nowe solowe siły. Początek o g 
7‘30 wieczorem. 1501

—O—•
Teatr artyst.-Iiter. ( .C  sino de Paris '), ul. Rej

tana 3. Premiera z nowym, aktualnym program m oraz 
farsą: „O j !  ten mc anin“ I. Suwt yn Micha! ow.-iki, Wan- 
dyczowa, Ociiryn.owicz i inni. Bliższe szczegóły w a f’ 
szach. Początek o godz. 7’3 j wices. 1 - 2

—O—
K©mit&t Obyw^teiskj Obrony PańsfwJL W ar

szawskie pisma’ dłowoszą, że mezatażule od! ROP., 
<Ł ramieniiia generała Halleia powstał i furacyom.u- 
je Rem tet Obywa1 siki Obrony Państwa.

Powołań o b, oilcerńw tS - służby. Ministerstwo 
spraw wojskowych ogłosiło powołanie do służby 
wlszystkich b. oficerów narodowości polskiej ar. 
w latach 1879— 1901 włącznie. Interesowanych od
syłamy do obwieszczeń rozlepianych na muirach 
miasta.
t Pół rnh erta uarck na Obroną Narodową. Mi
nisterstwo przemysłu i handlu komur&uje: P . Te- 
Eienas du Mentel w imieniu rady zarządżającdj 
tTow.. aikc. kopalń w Libiążu, dni a 15. bm. zł ży ł 
ba ręce p. mi-nastra przemysłu i handlu pół miliona 
marek na Obronę Narodowa. Sumę tę przekazał 
t). minister do PKKP. na cel wskazany przez o- 
far&dawcę.

Obowiązkiem nauczycielek wytrwać na sta- 
nowiskaclh Minister wyznań rei. i ośw. pubi, za
wiadamia na podstawie porozumienia z gen. Hal
lerem, że obowiązek moralny staw cnia się di> 
armii ochotniczej dotyczy z pośród personalu na
uczycielskiego jedynie mężczyzn. — Obowiązkiem 
nauczyciek jest zostać na stanowiskach szkol
nych; jedynie w czasie wakacy.i mogą się one 
oddać całkowicie pomocniczej pracy obywatel- 
iskiej, związanej z tworzeniem armii ochotniczej 
i ogólną opieką nad żołnierzem. Nauczycielstwo 
— biorące udział w kursach wakacyjnych a nie- 
nadające się do służby wojskowej na froncie, win
no pozostać na kursach aż do ich ukończenia.

Namofdowa służba IrobJeca. —  Z inłcya+ywy 
^towarzyszeń kobiecych w< Łodzil odbył sę  vdec, 
ba którym uchwalano wszystkie stowarzyszenia 
k'-biece zamienić w jedną ońgamzacyę pod na- 
kwą „narodowa służba kobieca". W iec postano
w i  wezwać wszystkich zdolnych do noszenia 
broni do wstąpień*’a1 w  saeręgi, ceCem niesienia 
pomocy zajgrotżcnej Ojczyźnie, weywać wszyst- 
ikie kobiety polskie do popierania akcyi wolewiej, 
a  wresacłe wezwać raądi do powołania wszyst
kich pod broń.

W ydział pragOwy Związku Ziemian toonroni- 
kuje, że pracownicy iegoi powzięli jedtoamyżłną u- 
phwałę, kasującą udtzie&owe urlopy i wzywającą u-

rzędników bawiących na urlopie do natychmia
stowego powrotu

Ofłaraość łódakkti lekarzy. Lekarze łódzcy 
poeftanowflL że iwszyscy lekarze do lat 60 zrzeka
ją się swoich praw wynikających z racy i zajmo
wania pnzea o-cłt stanowisk urzędowych i stano
wisk w  instytucjach cywilnych i adnieją s*c do dly 
spozycyś wtadz wojskowych. Lekarze do łat 50, 
zwolnieni z  powodu choroby, jednakże zajmujący 
» ę  praktyką, oraz lekarze liczący ponad lat 50 od
dają się do dysspceycyi Gzerwcoega Krzyża I » -  
stytucyj komun ahiych, Ponadto postanowiono ku
pować pożyczkę Odrodzenia i za pożyczką tą pro
wadzać wytężone agStacyę.

tg) WladomoAd osobiste. P. Mtcłnd Toepfer 
powołany da s teb y  w Dyrekcyi P. K P. w  P »  
zrotriti opuszn^za Lwów, z którym na tej drodze 
pożegnać j ą  pragrae Znaity przemysłowiec, dłu
goletni radca nóeiskl i gorący mefoman p. Toepfer 
był jetónym z najbardziej znanych i szacowanych 
postaci naszego miasta.

(§) O m y u dentytidw-teebufków odbyło o- 
negdaj nadćswycziaijne walna zjgrotna-dzrośe pad  
przewod.ńk~twem przełorżonego p. Bergera oelem 
ustahsnia swiegc stanowiska wobec powagi cbwSl. 
P o  przeprowadzonej dj akusyi subskrybowaća na 
nretfscu znacztiejaaą kwotę onaz ochwotóno, by 
Zakłady dentystyczii^i-techiHczaie Udzielały mie- 
sięczime 30 żołnierzom bezpłałtnie pomocy denty
stycznej. Zebrana na razie kwota lOuOOO marek 
dziś jeszcze wręczoaą zostaare gen. hr. Łoanea*- 
nowi.

(§) D ° służby! W ydziały zrzeszonych źydioiw- 
skłch sk/warzystzień khjpców, przemysłowców i 
rękodzaełnfieów wzywają człorików swofcfc do
niatyiohmiastowegct zigłoszanra się do OLO. i’ do 
JV!SO. Legitymacye polecające wydają preszydya 
odnośnych stowarzyszeń.

Żydzi jarosławscy wflboc wynjjgaft cfewfflL
Z Jarosławia psrszą: Infeyaiywę i tóeaiowitńctwo
1’Otkażne wiszŁ îrich akcyi związanych z potrzebami 
clrwifi dbeonłei w  Jarosławiu ujął w  swe ręce Ko- 
Imitet wyfsomawczy ajadncczanycfa apganfflacyi i 
towarzystw żytdowókich. Kcnśtet ten rwzrwSnął 
.naidzwyiczaj wydatną działalność, pracuje w per- 
Tnarsencyi a dodatni skutek tej pracy jest jutż dzi
siaj widoczny, gdytż snbstorypcya pożyczl pań
stwowej i dar dla wojslca osiągnęły pokaźną w y 
sokość.

Na ręce Dowódcy Okręgu Gerrarałnego gen.
Lamczana-Salins złożono na rzecz Annu Ocho
tnicze} następujące kwoty:

J) Organizacya kupców, przemysłowców i 
j rękodzielników żydowskich oraz żyd klub mie- 
1 szczański 275.000 mk-, 2) Stow. Gcsp -szynkarski 
201.481 rrfłc, 3) Zebrane przez ochutnika Miot ko  
wsk ego Władysława w  Jaworowie: Hr. Czosno- 
wsld 1.500 nłlc, Romuald Faniar 1.000 mk Hr. Ło 
fńńska Jadwiga 1.000 mk„ p. Bteieck; 100 nric, 
p. Konrfetd 200 mk-, tp. Gnciińsik: 250 mk., ks. San- 
barski Jajn 100 mk„ p. Wysocka 50 mk., dr. Drze
wiecki UDO mk„ inż. Blok 100 mk., p. Lachowicz 
Stanisław 300 mk., dr. AUerhand 300 mk., hr. Ber- 
cza 50 mk., dr. Orski Jan 300 mk., p Ludwik Tu
leja 100 mk„ prof. Biernacki 20 mk., prof. Dudek 
30 mk, p. Budzłcki Jan 100 mk., p. Ljcińsló 20 mk., 
p. Markowiczówna 30 mL, p.Herwy Z. 50 mk., 
P- Orłowska Marya 30 mk., ks. Wróbel 200 mk., 
p. Bienstock 50 mk., p. JCołtonowski 100 mk-, p. 
Niemiec 20 mik., p. Schmiedt Roman 200 mk., p. 
Linderski 100 mk., p. Lachmana 50 mk. —  Razem 
6.440 mk. Za ten hojny dar składam w  imieniu 
Arm i Ochotniczej moje najserdeczniejsze po
dziękowanie. Laimezam-Salins gen. poi mp.

DOG. Kcaków rozłożyło wpłaty na pożyczkę 
Odrodzenia na 6 raf wszystfldm cfloerorr, i żołnie
rzom. Dnia 1. bm. wpłacona została pierwsza rata 
w pełnej wysokość 1.100.000 marek.

Na wojsko polskie. Do dyspozycyi Naczelnika 
(PłaAstwa złożyło na wcisk o polskie, warszawskie 
Tow. ubezpieczeń 1.000.000 marek, a Poloma- 
Tarmton-America 1.038 dolarów 64 ct.

IWnwow jice warsztatów raunchtrów i Obu
wia na wniosek p. Juszuzówny i za zgodą kiero
wnika Łojaka postanowiły poświęcić codziennie 
jedną godzanę ponad liczbową, pracy, a uzyskany 
stąd fundusz przelać na cele „Wszystko dla fron
tu" —  do Związku stowarzyszeń. Piękny ten <*>- 
iaw patryotyzrou rzeszv oramóaceł — codny nod-

wesienra. Uzyskana w  ten Sposób krwota wymiesi 
przeszło 10 '100 mk na dekadę.

Śmierć malarza vęgi§& WP4C donosi: Dnia 
16. bm. umarł Juliusz Bencfcar, jeden z najwięk
szych malarzy węgierskich. ,

(— ) Przytrzyu»a,ly podkstts kranfeioży. Wczo
raj sad ranem starszy posterunkowy ZabratyńskJ 
przytrzymał 13 letniego Ludw ika Kołodzacja pod
czas kradzieży w  sklepie Jakóba Kafemarrrsa, 
przy ud. Rutowskiego 22. Kołodziej wtśsnął się do 
^lepu prsjez kratę żeiaznę. okna I skrad* krUkndzie- 
siąt sztuki bielizny na łączną kwotę 9000 marek. 
Część bieSCTy odebramo mu i oddano peazkodo- 
wanenra knpoowi. Reszty btebagy dożychcsas nie 
zdołano odebrać, gdyż .wspófaJk jego Tadeusz Ja
worski zbiegi a mą i  dotychczas go nie wy)śledizx>
TJO.

(— ) Róża® brattzte^e. Z zanńa®ięfBgo mścsz- 
fcania przy ui. ŻótkiewskleiJ 47 skradzioco wczo
raj bietizrsę wartości 2000 marek na szkodę Jtsdy 
KeSera^ — Maksowi Anctetwwi storadzkwm mmio- 
nej nocy z nńeszfcania przy uL Szpftaioej 8, gar
derobę wartości 2000 marek. —  Wczoraj przed 
południem' skradziono Chanie Salzmacn z zam- 
knfęrtego mfeszkama przy tri. Rappaporta 7, ko- 
styufn wartuńci 3000 marek. >— Wahnę a bielizną 
d*msłk!ą i rzeczami wartości 15.000 marek skra>- 
dznooo wczoraj z zannkniętego mtesekamia przy 
ni. Gródeckiej 3, na szkodę LmSw^ki Pteidmaoo- 
wej.

(—5 Mfeń pecha. Zjtauy złodziej. 254atitf Eu
stachy Hapczyński, dostał gję w czoraj na strych 
reałnośd przy id. Ołowińskieigo L 23. Po rońbidu 
zaiicków, gdy już skradzione rzwcaty skłsdął do 
tLomcfca. weszła jedna z lokartcrek I krzykiem 
ewym spłoszyła go. Hapczyński, pozostawiając 
łup na strychu począł uciekać i wpadł rw ręce po  
Iteyanta. Przy sprowadzonym na mspekcyi poił- 
cyl znaleziono nóft składany. Na razie Hapczyń- 
skiego zundaiięto w  aresztach policyjnych.

(—) Zwolenniczka bobrzewików. Zacnteudcała 
przy id. Łyczaków Lioej l  84a, Franciszka OŁejrak, 
wczoraj podoaaa apraeczkf poka^czyfa nożem w  
wargę dolną, i wybiła ząb swrej synowej Maryi, 
która przj^echała do męża we Lwowie. Synowe 
od wiezione do szpitala, a erergfczoą teściowę, —. 
która odgrażała się, że będzie rżnąć wszystkich 
lokatorów, gdy przyjdą bolszewicy, zamknięto w 
aresz-tach policyjnych.

(—) Z zamkmtofto kufra w  mSeszkanSu W łv
dygława. Bernaktewtóza przy ul, Szeptyckłch I. 
30, skradziono wczepi 120C mk. Kradzieży nikt 
ni a zauważył.

(— ) Na lotni^kn, na błoniach Janowskich po
wstał wczoraj wieczorem groźny pożar Patfff «aę 
wóz kolejowy z różnymi materyalaini Pożar ur 
gasiła miejska straż pożarna.
KOM UNIKATY

Rada szko*na krajowa w zyw a wszystkich P7 
Inspektorów szikohrych okręgowych ze wsohod- 
niej części Matopolsfc, afcy zawiadom® oatycfe- 
miaiSi tę władzę ua ręce radcy Jótzeia h6c®Łak?w- 
sJręgo, o miejsc u swego obecnego pobyt* i dono
sili o każdorazowej zamianie tego mieasca.

Wlec w sprawie zbiórki złota. Dz&, 19 bm  
wiec w  sprawie zbiórki złota i srebra aa podktać 
w akty o godz. 7 w sali Sokoła,

Dow. Ofcr. Gon. po*rzebt& b. pfltóe większej 
ilości htfcnćerów, techników, dojoroów budPwia. 
nych do robót fortyfikacyjnych na wyjazd. Warun
ki płac jak dla Y l- KI kategoryi płac Urzędników 
cywilnych. Bliższe szczegóły przy zgłoszeniu się. 
Zgłaszać należy się j*k najrydńej a szefa inżynie
rii DoG. (piać Bernardyński schody nr. 8).

W ydzkl Tow. byłych Legionistów r. 1914—1? 
grupa Lwów w zyw a  wszystkich Legionistów 
wobec powagi chwili tak na zewnątrz, jak wew
nątrz Państwa do stania s&nae przy Naczelniku 
Państwa i popierania Go w  Jego zadaniach wszel
kimi rozporządzalnymi środkami. Prezes dr. Drę- 
giewież.

Nartwfowja Orgartzacya K«hibt zawiadamia —
te w lokalu Związku, ul. Sokolą 1, I p. urządza 
bezpłatne teuro mfanmacyńe dla rodzn powoła 
nyoh do wojska polskiego od wtorku, tj. dnia 2( 
hm. codziennie od zodz. 6—6 nńeczorem.



t ir 53jÓ -GAZET. WIECZORNA”. r*

Kolo Pol-kich M lszcaahek zaprasza . rzj tkie 
ezłc-nl *t ic m zet renie, która sią odbędzie we wtorek 
dii lipca b. r. o gudzi.do 4 -tej popoŁ, ul Lyczs-
kt weka 1. 3, piomaze piętro. 35 0

D eputaty  d la  ewakaot ranych urzędników .
Przebywający we Lw ow 'e pracownity państwowi 
z ewakuowanych terenów wschodn ej Małopolski 
o i1, podlegają raopairywi nlu U . Z. P. P , zg t ■ 
•zać alę mogą po odh.ór deputatów iyw noicio- 
wych do biura Urzędu Zaopatrywania Pracowni
ków Państwowych, W ałowa 9. 3582

K R O N IK A  S P O R T O W A

Zawody szermiercze.
Lwów, 1? Ihłca.

W  sali Szkołą Macierzy odbyły się w soibo- 
ńę 17 Fs>ca zawody szermiercze tych szermkizy* 
amatorów, którzy sa przyzna atenł dP ewsrrttnl* 
nogo wyjazdu dc /  ratw erpS.

Zawody całe por< nłore f repie1 teby 5̂ 5 
nieoabyty, .gdyż pozostawiły po $ołr'e niesmak i 
wywołały liczne dysonanse. Z powoda obecne) 
sytuacyt wielu za-wodtoków me przytyło i  W ar
szawy, talk te stanęło zaledwie siedmiu szermie
rzy do zawodów. Szczupła Uość przeciwników a 
wielka ilość spotkań i to tylko na jednr broń (sza
ble) nuży nezmiern^ pirbltczp-ość.

Drrga ważniejsza sprawa to me śdipuwieda'a 
ilość członków h«ry, do której rpnsszony został 
wiceprezydent aiiatta Lwowa dr. Statrl i tectot- 
inirtrz BąlkowsiVl. Zdaje się. it> nie było j ^zoae aa 
Rwiecie /raki ego turni eju szermierczego, ioby sę- 
dztów był"; tylko dwóch, Wórzyby mogli ze spo
kojnym sum cniem rozstrzygać o iloód dęć l 
pebitteć. Jurorzy popełnili ten błąd, że obaj1 znaj
dowali sie noi jedniej stronie walczących, zannasl 
podzielić sę tak, że jy jeden itał r jednej o drugi 
sędzia z drugie1 Sucwry bijących sie aby módz do
brze obserwować, gdlyż 1 najlepsze oko najlepsze
go fectynrótrza motże z .wodzić.

Skutki tych n.eformahrośct t z. mała I niepa
rzysta ilość sędziów, dalej złe ustawienie się sę
dziów względem watdasiuych, wydały z^ra-z owvr> 
ce Po pierw susej razaz walce założył protest hii. 
(KanTiertobradzk z powodu mtspr a wie śliwie poli- 
cŁonycn rmi dęć ! więceg do wafle nie stam* po 
kLrjgie1 walce stkarżvł się tnt. Mat u ii znowu 
flk5s.prawivdllwie pouczono mu cęde, którego nie 
otizymał i takich było wręcej.

I Kocót d prowadzać dc talkich n eprzyjom- 
aj-ch konfdktów; adbc urządza »rę turniej weiłng 
wszelk oh reguł albo rre nrz-ąd^a się wcale —  
zwłaszcza jeżeli chodź? o p/oparattdę sportu i u- 
rzadszy się turnie1 w  wfękiszem mieśde, jakjem 
jos* Lwów.

Turnic* taki nrządzony oo di fetaodkn Jrtóry 
r.rie stosuje się do przepisów świtowych, nie mo
że być miarodajny w ocenie i w  : idasyif kowaniu 
zapalników.

Wc^lratęace zaw ody w ypad ły  na k *zyść 
L w o w a  5:1 (2*0>; Górnoślązacy, którzy w y s tą p i  
w  daleko siln e Jszym składzie artftfceT w  sobotę, 
nie umieli przedi bramką wyzyskać syżna ,yi —  
brak im rtrzelców. Sedztówal p. B ’lor.

Przed ma^drem oJbyły stę zaiwody iekk >  
atletyczne o m strrratw a Połsłd, o ra - przem owy  
do Górnoślązaków —  z  czego podamy spraypzd*- 
ma jutro.

Sprawozdanie % akademii K e r  ml 2 r »  1 por w
nur* *utro.

K O M U N I K A T
Asj graty na chleb.

W  celu wykuDne asyi;nat na ehleb na okres 
to™  zynają ./ się v środę 21 lipca t  j. na kart* 
ki Nr. 6 jechcę się zgłosić w  M iękkim  Zakła
dzie aprowizacyjnym pp. Kupcy rejenowi dzielni
cy I., IL, III. i IV. w poniedziałsk 19 lipca, zaś 
pp. Kupcy rMonowl dzielnicy V. i VI. oraz za
rządcy konarmów we wtt.ro! 20 lipca.r

Cena ch Lba  (1C m arek) i waga 'J00 gr 1 
pozostaję mszmienlone. 3583

M ie j*  cl Z a k ła d  a p ro w lza c y jn y .

W c

w y ś w ie t la  o b e cn ie

u d e t w ó r ; ?

Sensacyjny nadzwyczajny dra* 
raut w pięciu aktach pod tyt.

W głównej roli ulubiona arty-tka E4ARJ4. — NaJto doboi-owe nzupeinienie.

E P O I M Y  I P M f l

Mnndant ub mumlatka, piszą a L i  rie na nu zynif 
i j  ik m  Jnuw w - r, lub Smith A Broa *n«l'*J* °-
iadą nrtychin:aat w kane. dw. Dra Klaftaoa, w M >-
•tach Wieliuch. 3530

Biichalttfr.-blla.isiaty, obznajc mioce^o z pod..1*) ą  bn 
-iiaJtaryą — poszukuju natyabnuiai t -Fabryka protez* 
lćl,v -owaka Z7 Z^łoannir oaobiat- eo^zi «so '  PJJ^d 
południem. 350S

?OsanRu]ę rjtyi.owan-go konrypienta Ofer-y t P< da
niem w runko w adv Di P k i, Mościska. 3550

5Us bL row a z „u ro i. j  , pnktyką poaznknje pxsa
pod ,Ui-ądniczka*, ,Gaz. For.* 3551

Leśnik
knje

Jk zwolniony * wojaka, dobry BgrŁ_oc; P*—IU" 
f i  poaady. Laakawe sgłoasenia D. Edełmaa. N :ło- 

wice, Sąd. Wiazzia. 355-

Pi^ans miła, £ praktyką biur wą, ozuu . iki ijkoly i k 
poa-dy J« wyji—d. Ocpow. pros *ą ałac jak najprędzej 
do Adm. pod .Samotna'1. 3553

Adyotat Dr. Hrab-r w Kołomyi poasuknje u ty h n ą _  >
rutyaowcntgc koncypienta. 35. 7

Zdolnych- •amodweluyun śluaaray, na >tai. robotą w  
.zakuje śln-arma ul. Llućayo 3. 9574

K U P W O ,  U P R l E ^ a Ź ,  S A M I ś a lU 1
I .C [V w wujerzej ilości, naczynie lane erualiow-ne, c y r -  

kolarki we wszystkich wielkościach., ki ca krsyń na- 
rzędz i zelmkuw, sprzeda firma Antosi Hj Id Lw^ w, 
Sob esk eg-c 3. 866

Odknplę interes przy pryucypainej ulicy. Zgłusz ais pod
, Sklep* w Adn.in. 3566

Sypmlnle, ]_. ino, salony i r  L e  mne meble
*, f a * * ~*kupuje .Dorctcum liehy 34.

sprzed^a

KUPUJE 1 PEAC1 najwyisze sny 3* rzitczjr 
odziennego uży*ku, lunsu . w , meble, antyki lt .̂ 

Kupno i aprzetUi raeczy utyi uycb, oraz aprstdaś 
komisowi. — i-wdW, Pani a 11. 3156

Patefon k nc nowy, szafkowy, 30 podw. ; iłyt, sprzed m.
Zbarazk.i 7, parter. 3570

Mandoliny płaaicie, wypukło gitary, znalrouitc.. przed
wojenne, okazyjnie sprzedam, pL Lernaru/ńaki 12, II. o-
od 4—0*3' 3513

A ,Lę kupią lut wydz ei żawię ZgL.rzeria przyjmnje: 
Adwokat Dr. Aitou. J-iachcr, Lw iw, Podlewskieyo 3

354o
Okazylnle do sprzeda..ia kilka h-Krcak benzyny i ofiwy 

maazyi.ow 4. W iaJ. ChmiolewsU, Lw w, Hotock,eoo '3, 
tylko od 2—5 pop 35^9

W dztk dzieeinny ma rumowych kułaoh i loatiu do sprze
dania pity ul. Tentyńskioj 3i>, parter na prawo. 3581

E K Ł L U K A IC A ,  L h K A L I, m i » / ]
Do wynajęcia pokój frontowy o i oknach, w>trdno

ogTaotrar. e —• dc. wyasjącli b e « etpei . ji małżón itwu
lub bezdzietnej wdowie. \P adomość w Adm. .Gazety 
Wieczornej*. 3494

Retłność dwn-piątrow .z ogruJaa, w bliskcio) Tach- 
niki — sprzedam. —  Zgłoszeni; pod .Palma* w Ad-
min stracy.. 3583

Lok Tu biurowego, składającego tiy a dwóch dc trsech 
pokoL w riródm i ściu, poa alruj. sią - - ły e h m ia s Ł  —  
Wiadomość w Ad-uintstracyi .Wiecs." pod; Obrśt 
handlowy*. 3575

pfSRWSZORZ»D:?E PRZEDSIĘBIORSTWO poazu- 
uije lokalu z JużPir * k*j im w] lawowe,a zśraz 

lab w "kresie ć r-utiieaiełmym przy jednej z n |- 
głównlejszrca ułtc. ,8w l ło rld" w AdmlrHstri eyi 
za okazaniem k vltr . 3573

Czas MnowlC przklp i i.ę i

z q u g  m  1  —  z n a l  iz i  j n  > ]
Zgubiłem kluczyki i .b.ochKr1 w -thel mowaki na ziclw 

nym sznurku w sobotą po południu w * Iml *oi_ —  
Uc-Jwy znalazca n d u «  sa aowiti aa s ,.1  1 -Jzusłam 
zwrócić do Paoryhć .Leopotia* przy u!ioy Zćłkiemrakiej
1. 63.

E K o s i m i T a 1
1. Dr. LEWAłlDOWSK: %

instytut kc mbtycznj Dra Pileckii 00 pi, Dąbrowsiciego 
1. 1, niuwi el"ktrol:xą włosy brodswki, l:!łzny, zm r- 
szczlp, plarry, wągrj, unsai twarzy, leczy choroby 
ek śrne, wypadanie wlo»óv, fa, oowunie włosów. 3289

tnd r Wład Char msą, Fr. Jarczewsłdogo I Ich 
szwagra Bnnekr N. z Latyczow > uprsrmm o podanlo 
•wego a dresu ctlen. wyrównania w .pólnyub roahun- 
k w. Jan Knrmanowicz. ul Lub omirs*ich 3. 3515

Fi 2 ii Marek irsh  i dostać napau-jejaze warkoczSS 
tarlko 1 prawdziwych urłc-iow, w b imia Androlago. 
Kupują wyczeszki i wyrab a sią robotą z mch, — 
żamtka fryzyerk- — Rynuk 29. 3578

l ! l  1 2
— \ rolne dc ’  jrywrom

Zasobnych IptefeBŚptdw poauku  Biuro pośre
dnictwa O, PURLEIN, Inns uck, Sebillerutrasse 4» 

Upr isza sią o kora iponduneyą uiamiucką, francu
ską, ang.elaką lub włoską. 3565

A U T d  G i t a r o w e
3 ton W. A. F. łC HV., n ityctimiast do niytlcn — Jo 
sprzedania. Warsztaty "uaarskb-mechaniez x. A. S ibl atdt 

i J. Z Jęczk, 'at l, Lwów, Kopernika 16, 3599

iimj  iriEii me mijn m ig m
Okr. Gen. Pdm orzcj w Grudziądzu

poszukuje naty-hmiaat: 
t referenta (Ida ia cyv ’ "L, VTli DCI ppoz^ po- 
6 pisarzy jtinw nic. w wojskowych, pedoficerów'.
)  vtenoty [jlstkl, niszą ej lisjfc nu m saosią wło- 

dające, d >brzs i poprawnie ją ryk*sra. polsldm
Pod na naleiy wnosić uo U. O. n. G. W,, Okr, 

Gen. Pomorze, w GrudGr.dzu, dcl^jzając krótki < na
przebiegu ^rcia, odpisy ś~;i*dectv« i referen r e.

Naczelnik U. O, n. G. W.

3586 Włodzimierz POLAKIEWICZ.

M P Ę
d a ch ow ą  na jtopu ą
wagonowo I zęśi it wo or z 
Inne muteryały budowlane 

dostii-^aję 3113

ŁSACIA A cND Dl. $*»!■:: jska.
L r  - 1 U  u s a E J a a a a  aa 1  Meakle filfuwe ka- 

w C ł i y  c- l l Z O n c l  p Ju -ze  yoA.k. 350l 
450*— i 550*— sprzedaje hurtownie I detajllcznie 

PIERWSZA IR/, FABRYKA KAPELUS3 Y

R U D O L F A  N G U W E L T J
Lwdar, balono; « 3 — i łasny Gmach fahrycany — 

Sfacya tramwaju H. G. 2613

E  K  L A  M  f i

H  W l  M i i n r '



Str. 8 „CAZETA WIECZORKA**. Mi, 5338.
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K O L P O R T E R Z Y
r i Ł r  Bâ niirn5a,s* p®-Utl !W»‘ tS ,JU

trrtiw f —  łg fe t^ a łła  U» Adthifbwtriicyl 
S u i t y  W i t t n f n ^ 1 LvAw , ul. Sdfcsrc I. 4

z « m am , su h ty w l. e . kc»s£»s»i„
Obrowa Cm h Jc»> 3531

K M M H U M Y  Z PI JfTyr p 
B O  ■ o y c rr  i ijiainn - ł - A w K t ł ,  I rw >l -Ałfl &, 

alwm aa^ c Betw M bH w yiH i.
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T A R T A K
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{ I fT B T H f 10 na)m* faktura w  ; t  p od d ży  
AŁUSIłA, rgSry, nadiujcre a de lós ow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
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PRZEDWOJENNEJ lIAKO ftl 
BlBUf-ICl i TUTKI C Y G A R il*.
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W KUL&NJUH LUB PUDUiUKH

M Ł Y  D O  M A S Z Y N  P ó S l? T J S Z ? ll£ Z Y i;M  295?

I w Y  pc ‘citkTr, po « Y i ) »

IZ O Ł fiN K A  I t ! « k l  d o  W AS Y N  D O  Ł Z Y ^ IA  

P L A S l-  SftfM . K W r, TiiRiwK JM ETRY  
Z A P A L N I C Z K I  UftuAril, B R Z Y T W Y

B W T  s w w w a p ź  W Y Ł A C Z M łii  F F i d C W A  ' l i

w  B f f  G'MWUl SsaSKJ
Zakłady artunisyjne
„ P O C I S K
SfeAfta akcyiua w Warszawie

« a w i a d a r y i j a ,

i e  z g ł o s z e n i a  n a  I I  e m i s y ^  
sw ych  akcyj

Wt^Mk Irtte i  31-10 iipsi 1IE0 r.
K u rs  em isyjny dla dotych

czasow ych akcyonaryuszy
wynos i M k & * 405”- ,

ztó d la  now ych  akcyonary aszy
Marek p . 455--

Zĝ 3s e*i;a t Małopolsce jsrrf miiją;
Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, 
Bark Małopolski ty Krakowie, ssw 
Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie, 
Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie, 
Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie.

C a  t m \ i  p r e m i s r a k ! ! !
Nakładęm „Spółk! akcj łn^ wydawnlczer, oac^eliiy Dr, ROCLR BAfTAO UA. Zast^pcfa redaktora nacz. JERZY KOWRSKL

D;«|ifcui ^oflcl druk, Jrasa*- uL Soi.>4# i. Odpow, redaktor; MARYAN MACHALSKL


